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Władysław Gogoliński 
ul.Koczaskiego 47 m,1 
94-039 Łódź

'/I

Fundacja "Archiwum Pomorskie" Armii Krajowej 
w T̂  o r u n i u

ul.Piekary 49

Wyrażam podziękowanie za przysłanie mi Biuletynu o Armii Krajowej 
na Pomorzu,skąd pochodzę.
Dziękuję również wszystkim,którzy przyczyniają się do opracowania 
prawdy historycznej żołnierzy AK,któraś w niezmiernie trudnych warunkach 
walczyli z okupantem na Pomorzu,
Postaram się w skrócie przedstawić swoją i mej rodziny biografię wg po
danego mi schematu,
Pkt.1 - Gogoliński Władysław ur,23. lutego 1919^ w Bydgoszczy s,Władys

ława i Wandy z d,Patka,0jciec mój Władysław z czasu zatooru był 
czynnym działaczem na rzecz niepodległości Polski,
Przede wszystkiem udzielał się w Towarzystwie Gimnastycznym 
"Sokół” , w Towarzystwie Śpiewaczym "Halka".Były to organizacje 
niepodległościowe.Był prezesem w "Sokole".Z  zawodu był ogrodni
kiem. Zmarł w 1919r.

Pkt.2 - Posiadam wykształcenie wyższe - inżynier technologii rolno-spo-
żywczej - Szkoła Główna Gospodarstwa Wiejskiego w Warszawie, 
nr dypl.121 z dn,23,IX .1937r.
Do 1939r byłem uczniem Szkoły Średniej w Bydgoszczy,
W rodzinnym domu byłem wychowany w duchu patriotycznym.U-dziela- 
łem się ,jak  mój Ojciec w "Sokole" I I I  w Bydgoszczy,a przede 
wszystkiem w harcerstwie.itfależąłem do drużyny harcerskiej nr 4 
przy Gimnajzium Humanistycznym w Bydgoszczy,a potem do drużyny 
harcerskiej nr 28 działającej przy Rodzinie Kolejowej w Bydgosz
czy .
Krótko przed samym wybuchem wojny prowadziłem punkt informacyj
ny dla zmobilizowanych-na Dworcu Głównym,

Pkt.3 - W dniu 1 września 1939r zgłosiłem się jako ochotnik Wojska Pols
kiego,gdzie otrzymałem skierowanie do 14 pp we Włocławku, 
Kampanie wrześniową przeszedłem z tym pułkiem do Warszawy.
Po kapitulacji wróciłem do Bydgoszczy, lecz nie na długo,gdyż 
moją osobą zainteresowało się Gestapo.W tej sytuacji uciekłem 
do tzw,Generalnej Guberni w lutym 1940r.W tym samym roku zosta
łem zaprzysiężony przez kpt Tomasza Skarżyńskiego ps."Bóbr", 
ówczesnego komendanta Obwodu Tomaszów Lubelski,a następnie - Ko
mendanta Obwodu Lublin.Zostałem jego łącznikiem.
W tym czasie poznałem Irenę Doboszyńską,również łączniczkę V  
kpt Skarżyńskiego,z którą się ożeniłem w 1940r»
Po aresztowaniu i zamordowaniu kpt Skarżyńskiego zostałem cza
sowo przeniesiony do rezerwy i przeniesiony do gminy Niemce 
pow.Lubartów z zadaniem zorganizowania tzw^meliny" w swoim mie
szkaniu.

W-mieszkaniu.moim na krótko mogły zatrzymywać się osoby "spalo
ne" oraz był u mnie punkt kontaktowy. v
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W 1943r zostałem skierowany do Szkoły Podchorążych,a po jej 
ukończeniu zostałem awansowany do stopnia kaprala podchor. 
Kierownikiem szkoły był z-ca saefa Iii-go Oddziału Sztabu Okrę
gu Armii Krajowej .mjr "L in " ,a  kierownikiem Grupy por.Edward En- 
gelking ps "P ro t ".
W czasie mej służby ściśle współpracowała ze mną moja żon#. Irena 
która głównie zabezpieczała nasze konspiracyjne mieszkanie oraz 
kontakt z komendą i zbieranie informacji.Żona moja jest odznaczo
na Krzyżem Armii Krajowej,Medalem Wojska 4-ro-krotnie, została 
awansowana do stopnia kpr z cenzusem.
Ja również jestem odznaczony Krzyżem Armii Krajowej i Medalem 
Wojska 4-ro-krotnie oraz Krzyżem Partyzanckim.
Przed akcją "Burza" zostałem awansowany do stopnia sierżanta 
podchor.
Nasz wojskowy przedział był do 8 ppLegionów AK w Lblin ie ,Oddział 
"Brzechwy" 7 komp*.
Po wkroczeniu Armii Eadzieckiej do ^ublina zostałem pojmany 
przez NKWD przy współudziale naszych władz tzw.bezpieczeństwa 
i deportowany do obozu jeńców nr 270 w Borowiczach na nieludz
kiej ziemi.W obozie byłem od 1944 do 1946r,Jak byli traktowani 
żołnierze AK jest powszechnie wiadome,Wspomnę tylko,że zginęło żs 
żołnierzy AK w Borowiczach 25-30%.
Ogółem żołnierzy AK w Borowiczach było ok.6000 osób.Podkreślić 
również muszę,że w obozie byli jeńcy niemieccy razem z nami,któ
rzy byli znacznie lepiej traktowani od Polaków.Przede wszystkiem 
zajmowali różne funkcje obozowe,co pozwalało im łatwiej przeżyć* 
Aby upodlić jeszcze bardziej Polaków?żołnierzy AK,zmuszani byliś
my pracować pod konwojem jeńców niemieckich.Nienawiść do Polak&w 
była codziennym zjawiskiem władz obozu.
Siostra moja - Maria Skarżyńska wstąpiła do SZP - w grudniu 1939r 
została zaprzysiężona przez kpt Skarżyńskiego, swego męża.
W okresie okupacji pełniła odpowiedzialne funkcje w komendzie 
Obwodu Tomaszów Lubelski i w Lublinie.Była szyfrantem,prowadzić 
ła kancelarię Obwodu i' zbierała informacje o broni ukrytej po 
kampanii wrześniowej.
Jest odznaczona Krzyżem Armii Krajowej,Medalem Wojska 4-ro-krot- 
nie i Krzyżem Partyzanckim.
Siostra moja Anna Gogolińska została wywieziona na roboty przy
musowe- do Niemiec.
W rodzinie mojej y osób aktywnie działało w Armii Krajowej.
W mojej rodzinie w okresie powojennym nikt nie należał do partii,.

Przedstawiłem krótką biografię mojej rodziny.
Jestem wdzięczny,że powstało na Pomorzu archiwum o żołnierzach 
AK.Jakże w trudnych warunkach na Pomorzu pracowali dla Polski 
Akowcy.Dziękuję! .

PS.Załączam 3 zdjęcia
Na rzecz fundacji 
przekazałem 50. 000,-zł

Z poważaniem
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